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W s p ó ł c z e s n a  P a l e s t y n a
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o  s y t u a c j i  ż y d ó w  w  P a l e s t y n i e
Jerozolima, lipiec ±938 r. nież angielscy żołnierze i policjan

Zetknąłem się w  pewnym domu 
z Anglikiem, który mieszka w Pa-

ci. W ostatnim miesiącu padło 
40 ludzi. Mam mocne przekona-

Szeik arabski w otoczeniu swych wojowników

iestyiiie przeszło dziesięć lat. Za­
pytuje mnie on o narodowość.

—  Spotykałem się nieraj z Po­
lakami —  mówi —  ale przyznam, 
że nigdy nie umiałem wymówić 
waszych nazwisk. Znam Polskę 
tylko z opowiadań Polaków i 
chciałbym ją jeszcze k;edy poznać. 
Wy, Polacy jako indywidualiści i 
intelektualiści jesteście niezrów­
nani. My, Anglicy możemy mieć 
do was pietensje o to, ze pchacie 
nam da Palestyny żyuów. Tu nie 
ma miejsca, tu jest już za ciasno.

Uśmiechając się dodaje Jako 
ex rolnik użyję takiego porówna­
nia: -jak w miarę daje się ziemi 
nawozu, to wtedy wszystko do- 
orze '•ośnie. Ale. gdy daje się tego 
za dużo, to wtedy bardzo brzydko 
nachnie. — Tak jest i Żvdami

nie, że pewnego dnia my, Anglicy 
powiemy Życiom: dość juz zrobi­
liśmy dla was, myślcie sami o so­
bie. Jak pan sądzi, czy Żydzi uro­
dzeni tenorze zdołają się obronić 
przed walecznym oąrodem, jaki­
mi są Arabowie? Są dwa państwa 
w których Żydzi mają duże wpij - 
wy. Polska i Anglia. Ja was, Po­
laków umiem wytłumaczyć, bo 
bez waszej winy odziedziczyliście 
dużo Żydów po waszych zabor­
cach. Ale moja ojczyzna oddala 
się dobrowolnie pod zasięg wły- 
w ów żydowskich. Dziś Dr. Weiz- 
man i cała grupa bogatych żydów  
angielskich posiadają duże w pły­
wy w parlamencie angielskim. 
Żydzi korzystają w Anglii z rów ­
nych praw, ale naprawdę te pra­
wa są zawsze dla nich większe.

>; fi ' 7

Kapliczka rzymsko - katolicka nad Jordanem

—  Możecie mieć pretensje i do 
Niemiec, Austrii, Rumunii... i do 
sa»ych  żydów, którzy tu się gar­
ną —  odpowiadam.

..M YŚLCIE S A M I 
O S< BIE

—  Ja tylko wiem to, że Żydów 
z Polski jest tu najwięcej. Cala 
sprawa żydowska opiera się dziś 
rue na własnej sile. ale na Bagne­
tach Anglii. Nie ma dnia, aby nie 
było trupów, a ofiarą padają rów -

Ale niech mi pan wierzy, że u nas 
dojdzie do ograniczenia tych 
wpływów. Czy potrzebna nam by­
ła ta deklaracja Balfoura? —  Na­
ród żydowski jest zawsze niena­
sycony. Dać mu palec będzie w o­
ta! o rękę. W ciągu dziesięciu, lat, 
które tu spędziłem miałem moż­
ność poznać i AraDÓw i Żydów. 
Przj znam się, że do Arabów mam 
wiele sympatii. Moim zdan;em 
sprawa żydowska, jest już prze­
grana. O ile Arab jest bardzo pra-
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Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu
W czasie walki z gangsterami, otoczonymi przez policję i ro­

botników inż. Kościeszy, jeden z bandytów, Huwai, rzuca się z 
nożem na Kościeszę.

Jednak tego dnia na samym zweefęstwie nie można było 
poprzestać. Należało zlokal.zuwać szerzący się pożar leśny.

Dziesięciu robotników pozostało do pilnowania jeńców, 
reszta zabrała się do pracy. Smarl Aleck pomknął do obożu. 
Zaalarmowane oddziały przybyły wkrutce, pozostawiając 
posterunki do ochrony placu budowy i baraków. Ludzie przy­
nieśli łopaty, motyki, siekiery, piły i skrzynk' z dynamitem.

Wytężona praca, zorganizowana przez pułkownika Kró­
lewskiej Konnej, trwała bez przerwy prawie dwadzieścia 
cztery godziny. Wreszcie pożar udało się umiejscowić.

— Straciliśmy właściwie tylko jednego człowieka — Hin­
dusa — powiedział Mac Lennan, gdy się svszystko skończy­
ło, —  Huwai nie szkoda, i tak by nie uszedł przed szubieni­
cą... A więc nasze straty: jeden człowiek i spory szmat lasu. 
Musiałem poświęcić las, bo inny sposób wralki z bandą mógł 
nas kosztować wielu zabitych i rannych...

Siedział na pniu świeżo ściętego drzew a, oł ok Kościtszy, 
który opierał się ramieniem o ten pie ń ; w okół rijch leżały 
grupki nieludzko zmęczonych robotników'.

Mac Lennan popatrzył z ukosa na inżyniera
—  W ie pan co, mister Kościesza? — podjął pocierają, 

czoło w zamyśleniu. — Nie mogę dojść, ’i e  osiedli miał 
szczep Indian Tsimshian na brzegach Nass Ri\er. Czy pań­
ska narzeczona mogłaby udzielić wyjaśnień?

— M hm .. — mruknął niewwraźnie Polak

cowity, mało wymagający, żywi 
się za jednego pia-stra dziennie i 
caiy dzień ciężko pracuje za awa 
plastry, to Żyd w porównaniu z 
nim ma duże wymagania i do pra 
cy fizycznej jest barazo leniwy. 
Oczekujemy dnia, kiedy rząd an­
gielski powie: wpuściliśmy czte­
rysta tysięcy Żyćuw, a teraz już 
granica zamknięta Arabowie wte 
dy uspokoją się. Im nastąpi to 
-rędzej, tym lepiej. Inaczej Ara- 
iowie zdemoralizują się... Dziś ca­
le bandy partyzantów - Arapów 
napadają na Arabów, spizyjają- 
cych Anglikom. My nie mużemy 
im dać należytej opieki, a w re­
zultacie wielu Arabów nam przy­
jaznych przypłaciło ową przyjaźń 
życiem lub ucieczką do Angin.

Palestyny czy żydom, czy Ara- 
pom, zarówno jedni jak .L^Jrudzy
łudzą : 'ę  naiwnie

Gdy Dy nia,2yfizi Ra&styna by ­
łaby arabską i  prędzej czy  później 
stracona dlu Anglików. Dziś od­
nosi się wrażenie, że jakaś niewi­
dzialna siła skłóca Arabów z ży­
dami, by w rezultacie Anglia mo­
gła jak najaruzej utrzymać się w  
Palestynie.-

P A L E S T Y N A  P Ł O N iE
Dziś Palestyna płonie Nie ma 

nieomal dnia, żeby nie było tru­
pów, —  zwłaszcza na pograniczu 
Syrii. Uzbrojeni są zarówno Ara­
bowie jak i żydzi. Bioń szmuglo- 
wana jest głównie z Syrii. Za pię-

A j c i e  k u l t u r a l n e
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ODKRYCIE OBRAZU RAFAELA
W jod ruj z gal< -ryj prywatnych w 

Bieścii odkryto f  ięcny >braz o  wy- 
miarr'5 2 m. x 1.40 m. przedstawia­
jący Madonnę z Dzieciątkiem. W 
.ałduch s ,aiy powijającej stopy Ma- 
,©nny, widnieje napis „Raphaei Ur- 

binaa pirfgćbat Anno 1518 Znawcy 
:iszcze nie orzekli czy obraz jest ory 
?r rałem, — stw -d :ono jżdnan wiel 
kie jego podobieństwo do „świętej 
Rodziny”” Rafaela z Luwru.
M ACKA
DuŃSh/ ''WPRAWA NAUKOWA 

NA GUENLANDU
Na Grenlandię odpłynął statek 

„Gamma” mając na pofcftufeie zna - 
nego badacza duńsk:cgo Itunku i hr.

lu.uthd. Ekspedycja zabrała ze sobą 
zapas; żywności i sprzęt na 2 'ata. 
Na pokładzie znajduje się poza tym 
samolot, na którym znany ze swego 
br.wurov.ego lotu oo Australii p.,ot 
duński Michał tiarsen dokar ywać 
będ/ie lotów badawczych nońaH nie­
zbadanymi częściami Grenlandii

Y A R IA
MUZł OM CESa RZA AUGUSi A

Mussolini zadecydował, że wspa­
niała wystawa 2000-kcia 
Augusta, która nie przestaje ścią­
gać tłumów, zostanie zamieniona 
na wystawę stała i znajdzie po­
mieszczenie w jednym ze wspania­
łych pałaców przyszłej wystawy 
światowej, jaki, odbędzie się w 
Rzymie w r. 1P42.

Wykopaliska rzymski *
n a a  P r o s n ą

W Żerkowie w pow. jarociń­
skim wykopano grób ciałopalny 
pochodzący .- starszego okresu 
rzymskiego z 1 —  2 wieku po 
Chrys„. W gronie pochowano 2 
wojowników złożywszy ich spalo­
ne kości do popielnic glinianych. 
Mięazy popielnicami leżały 2 mie­
cze żelazne, ostrogi 3 groty osz­
czepów, szczy ty żelazne 2 tarczy,

brzytwa, nożyce, nóz zełazny, o- 
Kucia pasóv , krzesiwo żelazne. 
stop;one w ogniu zapinki z brązu 
oraz kilka mniejszych naczyń gl.- 
nianych, w których dawano zmar 
lym potrawy. Wśród tych naczyń 
znajduje się jedna miseczka robo­
ty „rzymskiej1*, pochodząca aż z 
kra/iw  nsdreńskich z napisem na 
dnie.

v « Ostrość” apetytuV

m i e r z o n a  a p a r a t e m

N IE W ID Z IA L N A  S IŁ A
Pogląd owego. Anglika na spra 

wę żydowską jest znamienny, 
gdyż wypowiedział eo człowiek 
stojący bardzo blisko administra­
cji angielskiej w Palestynie. W 
interesie Anglii nie leży oddanie

tnaście do dwudziestu funtów mo 
żna kupić w Palestynie Karabin 
niemmcki lub angielski najnow­
szej konstrukcji.

Jaki weźmie obrót ta cala spra­
wa — przewidzieć trudno

Beduini przed namiotem; okolice Morza Martwego

Z M IA N A  N A S TR O JÓ W
—  Jaki jest stosunek żydów-tu 

bjTców do emigrantów ? —  zapy­
tuję.

—  Żydzi-tubylcy początkowo 
witali nowoprzybyłych współwy­
znawców z wielką sympatią,jeżeli 
nie entuzjazmem... Jednakże, gdy 
zapoznali się z nimi, przekonali 
się, że to jest raczej element amo­
ralny,-zepsuty, kornunizujący, de-c 
strukcyjny, i że na tych „pionie-^ 
rach“  idei sjonistycznych nie m o­
żna budować państwa — Erec 
Izraelu. Ten stosunek jest dziś ra- 
cej wrogi.

jeden z amerykańskich instytutów 
'lologicznych, nada ■ obecnie szereg. 
.;rodkóv - podniecających apety . 
i hrąc jak..ajdokłaa„iei sprawdzić 
działanie różnego rodzaju iperitifow 
i in. środków pobudzających apetyt, 
sknstruowano specjalny aparat, któ­
ry mierzy „ostrość" apetytu.

Często na widok smakowite] po- 
Łrawy mówimy, że "ślina sam,’  leci 
do ust". Otóż aparat ów, opiera się 
na tym • fizjolojycznym zjawisku i 
siu.'./ do mierzeń,„ ilości śliny, wy- 
dz'elanej po spożyciu aperytifu. Do­
świadczenia przeprow adzono z gru-

świadcz,cnia przeprowadzono z gru­
pą studentów, podsuwając im nie 
tylko aperitify, ale nawet mia-ząc 
reakcje gruczołów ślinowych na sa­
mo wspomnienie smacznych rzec zy. 
Jednemu ze studentów kazano wy­
mówić wyraz „ciastko". Aparat do 
mierzenia ostrości apetytu wykazał 
stosunkowo najmniejszą ilość, .wy­
dzieliny ślinowej. N; wiJok portalo­
wa jego ciastka ilość wydzieliny by­
ła iuż większa, a na widok samegń 
ciastka aparat zarejestrował 10-krot- 
ne zwiększenie się wydzielania śliry.

N a js t a r s z e  na ś w ie c ie  m iasto

Z 1 .3

o d k o p a n o  w  I r a u u
Dzięki pracom wykopalisko­

wym prof. Speisera w miejscowo­
ści Tepe Gawra (Irak), położonej 
w odległości 25 km. na południe 
cd ruin Niniwy, udało się ustalić 
istnienie tam w starożytności naj­
starszego w świecie miasta. Do­
tychczas odkopanu 16 warstw,
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odpowiadających 13 miastom, 
przypuszczają, że pod mmi znaj­
duje się jeszcze 6 albo 7 miast., 
16-te miasto ma liczyć przeszło 
7.000 lat.

Już 6 -te miasto było współcze­
sne grobom królewskim w Urze 
i pierwszym dynastiom Egiptu 
7-me miasto należy jeszcze do hi­
storii, gdyż liczy 3.300 lat przed 
Chr. i pochodzi z okresu wynale­
zienia pisma (w  Mezopotamii). 
Natomiast 8-me miasto musi być 
uważane za osiedle przedhistory­
czne. Mimo swego wieku (4.0u0 
lat przed Chr.)., miasto to było 
wybudowane według ustalonego 
planu. Gawra 12-ta posiadała po­

mniki publiczne. Kobiety nosiły 
klejnoty, zajmowały się muzyką. 
Gawra 13-la posiadała akropol, 
składający się z trzech świątyń. 
Gawra 16-ta ozdobiała ściany 
swych mieszkań freskami, wyra­
biała wazy i inre przedmioty ce­
ramiczne, pokryte różnokoloro­
wymi rysunkami, widokiem doli­
ny Eufratu, polowaniami na dzi­
kie zwierzęta, figurami geometry­
cznymi i t d. Poza tym znaleziono 
różnorodne klejnoty —  naszyjni­
ki, różańce z ziaren, oraz statuet­
ki bożków, płaskorzeźby, z któ­
rych jednak przedstawia trzy 
sceny waiki bokserskiej i t. d. y

— Mislei Kościesza! — podjął pułkownik. — Jeśli się nie 
mylę, pan mówił, że pańska narzeczona studiowała etno­
grafię.

— Mhm...
— Ależ pan jest zmachany! — zawołał Mac Lennan. — 

Zresztą nic dziwnego, młodość wymaga długiego odpoczyn­
ku... Jak to mówił Napoleon?... Aha! Dla starszego mężczyz­
ny wystarcza pięć godzin snu, dla młodego — sześć, dla ko­
biety siedem, dla upośledzonych na umyśle osiem. Gdybym 
był złośliwy, dodałbym, że Szkot musiałby spać przynaj­
mniej dwanaście godzin na dobę, bu oszczędziłby dużo na 
oświetleniu, na zelńwkacn i na jedzeniu. Ale nie wypada 
mi tak mówić... sam jestem Szkotem!

Kościesza roześmiał się, robotnicy mu zawtórowali.
Pułkownik Królewskiej Konnej spoważniał. Wstał z god­

nością, obciągnął mundur, uderzył szpicrutą o cholewę 
i oświadczył:

— Juz czas na mnie. Trzeba tę sprawę doprowadzić d0 
końca. Ale ja jeszcze wrócę i wtedy porozmawiamy o przy­
brzeżnych szczepach indyjskich. Tom! Jeńcy!... Marsz!

Przyłożył dłoń do daszka czapki i odszedł żwawym kro­
kiem. Za nim podążyli bandyci pod strażą kilkunastu ro­
botników. Tom zamykał pochód.

♦
XVI.

Historia z bandą przestępców' pogrzebała doszczętnie dok­
tora Czingwha i Wanga Lee.

Wydarzenia na zaporze wodnej Nass River wywarły 
w kraju wielkie wrażenie. Wszystkie dzienniki kanadyjskie 
poświęcały Im w ciągu kilku dni całe szpalty. W  m arę uja­
wniania coraz nowych szczegółów rusło oburzenie w społe­
czeństwie, które wystąpiło z początku przeciw panoszemu 
się kapitałów chińskich i janońskieb. dowodząc, że ii ’h po­
siadacze nie przebierają w środkach, szerząc demoralizację 
nieuczciwą konkurencją . przekupstwem; potym dziennik’

różnych kierunków zaczęły żądać ścisłego nadzoru wdadz 
nad działalnością wielkiego kapitału w ogóle.

Jednym słowem rozpętała się burza, z której Jack Bo­
gey — wt tym czasie wypuszczony z w ięzienia — z trudnością 
wyszedł obronną ręką.

Prasa nie szczędziła wyrazów zachwytu dla pułkownika 
Mac Lennana, dla inżyniera Jana Kościeszy i dla jego robot­
ników; ze szczególnym podziwem i uznaniem pisała o bo­
haterstwie, ofiarności i o szlachetnej obowiązkowości Pola­
ka i Szkota.

Kościesza stał się bohaterem dnia: we wszystkich dzien­
nikach widniały jego fotografie, zaopatrzone w chwalebne 
objaśnienia i nagłówk i proszono go natarczywie o wypo­
wiedzenie bodaj kilku zaań przed mikrofonem, zapraszano 
na wystawne przyjęcia.

Potem posypały się propozycje objęcia poważnych, do­
skonale płatnych stanowisk w wielkich przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Na wrszystkie odpawiadał odmownie, uza­
sadniając swoje postanowienie tłumaczeniem, które jeszcze 
więcej zaimponowało tym zimnym ludziom interesu:

— Muszę dokończyć budowy...
Teraz mógł to zrobić w zupełnjm  spokoju i nie śpieszyć 

się zbytnio, ponieważ zarząd miasta Prince Rupert potwier­
dził umowę z Nass Fiver Water Power Company na dostar­
czenie prądu elektrycznego, ale zniósł klauzulę, ustalającą 
krępująco wczesne terminy

Wreszcie nastąpił upragniony dzień, gdy inżynier Jan 
Kościesza mógł z czystym sumieniem nadać radiogram do 
Jacka Bogeya:

„Zapora wodna gotowa. Wszystkie maszyny zmonto­
wane. Od tej chwili generatory będą dostarczały sto ty­
sięcy kiIow'atów“ .

■* *#
Stało się to w lutym, w piękny słoneczny poranek

(D. c. n.)


